tona układy” jeżli do nich "wśród: wojny 
przyjdzie jak utrzymują niektórzy, czy też 
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_ DZIzNNIk ' wychodzi codzi 
świętach. t 

,Doparnk mwsgozny wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 

PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „CZAS% | 


ień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następująca po F, 
Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 


; przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą * 

m nara z apatii Oi wera drobnego sa jłnotowa nieaczonie po 7 contó, z mskpna po 3, 

półrocgnie- 112.12 „.10.| ,półrocznie pa - . |. . s 12 Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
Anie : ce Bik) kwartalnie . . „ ,.. ky” każdorazowe umieszczenie. 
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PRZEDPŁATA NA D—-NNIK „CZĄS* z Doparxrem do Bióra Fkspedycyi „Czasu“; 


io w Państwie Austryackiem cz 
rędniie P z śła. 30 rodznionisiH_ | gral £ (po mis LisTY reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu. 
PŚÓŁOGZNIĘ maro jtczY ZIN! * »1 18) | o półrocznie aini « - «-. ii w 2 I? Listy niefrankowane nie przyjmują się. 
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Na sam „Dodatek“ prenumerować nię móżna. KE Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


Ogłoszenie przedpłaty na CZAS 
na miesiąc Czerwiec© w miejscu: 20 zl. 
pocztą: 2 zł. 25 centów. Nowi Prenumera- 
torowie »Czasu« otrzymają —, s 

Karte, Włoch północnych 
obejmującą Piemont, Lombardyę z Wenecyą, 
ED DZA OOOK ŻA A PEAYAZA AT AZ YA EZIO DA AI Aa | 


pozostanie pium desiderium liberałów i demokra- 
tów z ft. 1848 r. Ewentualność taka miałaby cha- 
rakter rewołucyjny. Obecne zaś poruszenie umy- 
słów w Niemczech niema wcale w sobie żywiołów 
rewolucyjnych. Urzeczywiszczenie idei jedności Nie- 
miec, jakkolwiek gorąco upragnione, nie wznieci pra- 
wdopodobnie w ludnościach pojedynczych państw 
takiego zapała, jaki panował w r. 1848, zapału, 
zmusżającego rządy do rachowania się z jego wy- 
msganiami. Ludności te nie są same tak dalece 
wolne od ducha plemiennego partykularyzmu, aby 
z ochotą i bez żalu przyjęły medyatyzacyą swoję 
w zjednoczonćj pod jakąbądź forms, ale zawsze pod 
zwierzchnictwem i zarządem Prus zostającćj Rze- 
sży niemieckiej. Możebnąby zatóm tylko być mo- 
gła druga ewentualność: zjednoczenie Niemiec 
przez inicyatywę Prus, biorących ją przemocą, je- 
żeli im nie będzie przyznaną dobrowolnie. Bez 
użycia przemocy, duchowój lub fizycznćj , nio się 
wielkiego w dziejach nie dokonywało. Ale czy 
dzisiejszy rząd pruski odważy się na czyn taki? 
Nie braknie przeważnych głosów w kraju i zagra- 
nicą, które podżegają w nim tę ambicyą, tak ła- 
twą do zaspokojenia. Zawszeby to był krok osta- 
teczny, który jeśliby Prusy zrobiły to chyba nie 
weześnićj, aż po przekonaniu się, że niemasz in- 
nego środką ratunku dla Niemiec. 

Krytyczne położenie to długo trwać nie może. 
Jenerał Willisen dziś z misyi wiedeńskićj do Ber- 
lina powrócił. .Co z sobą przywozi? Dowiemy się 
o tóm z najbliższego obrotu stósunków niemiec- 
kich. Dziś chodzi pogłoska, że rozkaz do mobili- 
zacyi lada dzień będzie wydany, ażeby odjąć pań- 
stwom związkowym sposobność, możność, a zara- | 
zem i odwagę do wykonania wojennych 'swych 
planów, których groźbą: zmusić chcą Prusy do 
opuszczenia zrjmowanego dotąd stanowiska. Gdy- 
by się pogłoska ta sprawdziła, byłoby to dowo- 
dem, że misya jenerala Willisena nie osiągnęła 
f pożądanego rezultatu. Tymozasem, wedłe innćj 
je zasłaniało: przed « burzą nad półwyspem | wieści, misya miała się skończyć jak najpomyślnićj. 
włoskim zawis Pud sia âlsw sl OW afi 04% Niewiadomo , = w tój chwili wierzyć. Zapi- 

su CASA 5 S egei boze + A jednak co sio + tanjo 

Gromadzą Sg. iii: OWA pat y camas Bigeninepa jego, i trzech ministrów u- 
zawikłania które W PACH Jak SIG Zdaje | gali się ważoraj do Szczecina a ztamtąd na Po- 
wojna rozstrzy gnie. „Donoszą dzienniki 0. pro-|morze by być obecnymi otwarciu drogi żelaznćj 
klamacyi przyłączającćj Massę i Carrarę do | z Starogrodu do Kołobrzegu i Kożlina. Powrót 
Piemontu , lubo Monitor podając takową 0- |ich dziś w nocy nastąpi. Księżna Wiktory . pot 
piszcza ustęp o przyłączeniu, a inne znów p ae YA MAM wą = naa pk wp m A 
BOGA trz muja, że ogłośzenić to na- młodzi księstwo mieszkać: będą w Poczdamie. Ksią- 
SZIEDDIKI y mug» j ) tę Regent pozostanie w Berlinie. Dziś przybył tu 
stąpiło wbrew woli. kró a Wiktora Ema- | z Drezna książę Oporto, brat króla portugalskiego. 
nuela. Piszą, że oddział wojska toskańskie- Dowiaduję się z pewnógo Źródła, że posłowie 
gó wszedł do*Parmy, jak niemnićj |że po- palp arere. A oe aparat sobie pea aE" 
Taasnj st 4405 *nsowydini inel pa |teli wyborców obiadu, z przyczyn, które w téj 
słowie mocarstw piewojojyiyeh zwinęli p chwili) tylko pochwalić należy. Obiadu więc nie 
wilo ty swoje, we Florency! nieuznając władz będzie. Słynna aktorka wiedeńska, panna Gros- 
tymczasowych. Zgoła mnóstwo jest wypad- | smarm, rozpoczyna jutro w teatrze na „Friedrich k 
ków z których każdy:w innych czasach byłby | Wilhelm: Stadt“ gościane role swoje. Przybyły tu 
poruszył całą dyplomacyę , a nawet' stawał | także podziwiane w Wiedniu karły chińskie. Mie- 

ie "niekiedy" nikinóżebnym. Dziś w ołują liśmy w tych dniach po raz drugi znanych kar- 

l ea a ly. Gynt kłórój f łów artystów dramatycznych. Był: parę dni i 
one najwięcćj protestacyę, ktorćJ następstwa | Murphy. Wszystko to dość raz widzieć. 
zapewne dopiero późnićj nastąpią. Dziś. bo- 

wiem” protestacya taka poparta demonstracyą 

poprówadziłaby doswójny, w cóżby się więc 

obróciła neutraliość? Rozprawiać nawet o 

wypadkach tych trudno, tak dalece SĄ, one 
z wojną związane. Przyszłość też jedynie 
wykaże, jak wielki wpływ ich będzie, czy 


gipt. Times) grozi paszy 'egipskiemu garnizona- 
mi jońskiemi i indyjskiemi gdyby chciał stać się 
niepodległym. Dziennik ten nie chce zmiańy w tra- 
ktacie z r. 1840: Tutejsze piśmiennictwo, tutejsze 
teatr4, tutejsze nawet ryciny noszą barwę obecnćj 
chwili. Moniłor doniósł, że Cesarz postanowił wra- 
cąć jeńców rannych i przypomniał, że Francya 
nie uważała nigdy węgla kamiennego za kontra- 
bandę wojenną. Rada handlowa w Newcastle za- 
protestowała przeciw opinii lorda: Malmesbury, 
według którćj węgiel będzie może uważany w nie- 
których przypadkach . za kontrabandę. Minister 
wojny wybrał wyspę śtój Małgorzaty na szpitale 
dla rannych i tam kazał przewieść główną część 
służby zdrowia. Dziś ać eń Się na placu marso- 
wym musztra ogniowa jednćj dywizyi i takie mu- 
sztry będą się odbywać co tydzień. Wiecie, że 
w wojsku francuzkiem, które lubi żartować, zwykły 
marsz doboszów, marsz naprzód, zwie się: „la 
casquette du póre Bugeaud.* Historya tego nazwi- 
ska jest następująca. W Algieryi Araby napadli 
raz w nocy na wojsko francuzkie. Zaszło zamie- 
szanie, ale wypadł z kwatery jenerał Bugeaud 
przywrócił porządek i kazał doboszom. bić marsz 
naprzód. Jadąc przed doboszami jenerał spostrzegł, 
że wojsko się zniego śmiało. Obejrzał się pó 8b- 
bie i znalazł zapóźno, że zamiast. kaszkietu miał 
nocną szlafmycę. Od tego czasu „marsz szlafmy- 
cowy* wszedł w tryb wyrażenia się, z radością 
wojska, zapewne i jenerała Bugeaud, bo przypo- 
mina zaszczytne dla niego zdarzenie, 


tanicznego. Ogrodnicy kupują ropuchy do ogro- 
dów, bo te piękne zwierzęta msjącnotę wyjadania 
różnych szkodliwych owadów. (łodnem jest uwa- 
gi, że pomimo ogólnego i prawie naukowego zda- 
nia o zjadliwości cieczy, którą wypuszczają ropu- 
chy, kupcy wkładają ręce po łokiec w beczki, w 
których znajdują się ropuchy, i to bezżadnego złe- 
go następstwa dla swego zdrowia. 


Kraków. % czerwca. 

Biatwo bardzo było przewidzieć, jak Irů- 
dnóm stawało się stanowisko Koy rzą- 
du we Włoszech w. razie „wojny. teoryi, 
udział w nićj,, lub zachowanie neutralności 
zależało od woli panującego, ale w praktyce 
jakież niebezpieczeństwa aby nie powiedzieć 
niepódobieństwa towarzyszyły ' wyborowi. 
Wiadome też są wypadki zaszłe na po- 
czątku zeszłego miesiąca w Modenie, Par- 
mie i Toskanii. Neutralność państwa Ko- 
ścielnego utrzymuje się dotąd, i spodziewać 
się należy, iż utrzyma się i nadal „przez 
wzgląd na interesa świata, katolickiego które 
się wiążą z tą sprawą. Niemnićj jeżeli prze- 
trwa ona wszystkie koleje które gotuje woj- 
na w swym dalszym rozwoju, uważać j 
będzie można nie tyle za arcydzieło poli- 
tyki, ile raczćj za wyraźny palec opatrznćj 
opieki.. Neapolowi; do zachowania ścisłćj ne- 
utralności posłużyło |jeograficzne położenie, 
to jest oddalenie od teatru wojny, 'jakoteż 
choroba zmarłego króla i oczekiwanie, no- 
wych rządów. Rządy graniczące bezpośre- 
dnio z teatrem wojny, nie miały nic, coby 


Rzym 26 maja. 

Instrukcye przywiezione z obozu przez księcia 
Gramont sẹ bardzo ważne. Cesarz Napoleon ka- 
zał oświadczyć przez posła swojego Ojcu 4. że 
jest zawsze najwierniejszym synem jego, że ręc 
za jego władzę duchowną i świedkę ale tylko Rey: 
mie i Civita- Vecchia , to jest tam gdzie się znajdu- 
ją załogi francuskie; że radzi nakłonić gabinet 
wiedeński, aby dobrowolnie wojska swoje zupeł- 
nie cofnął z państwa kościelnego, bo gdyby Au- 
strya powiększyła swoją załogę o jednego człowie- 
ka, Francya nieuważałaby prowincyj gdzie się 
wojska austryackie znajdują za neutralne i natych- 
miastby tam wkroczyła; że zaś w przypadku po- 
wstania tych prowincyj i rewolucyi spełnionój wtym 
duchu jak w Toskanii, Cesarz uważałby to za czyn 
dokonany fait accompli; że najlepiejby było dla 
zachowania nietykalności państwa kościelnego za- 
stąpić załogi austryackie przez francuskie; że kor- 
pus księcia Napoleona przeżnaczonym jest do 
działania przeciw Modenie, ale że każde przekro- 
czenie wyżćj wypisanych ostrzeżeń może przymu- 
sió księcia dò udania się w stronę Bolonii. Do te- 
gö dodać trzeba, że dla poparcia żądań ambasa- 
dora francuskiego poseł satdyński br. Minerva 6- 
świadczył: ae rei kardynałowi Antonellemu 
że dopóki będzie w państwie kościelnem jeden 
żołnierz austryacki, takiej neutralności gabinet 
i |turyński nie będzie mógł pojmować a tem minićj 
uznawać. 

A łatwo w jak przykrem położeniu znajduje 
się chwilowo rząd papiezki. Dzisiaj nie powzięto 

cze żadnego postariowienia, ale doniosę wam 
natychmiast jak się' czegoś stanowczego dowiem. 
Pole domniemań jest szeroko otwarte. Pytanie 
wielkie czy wiedeński gabinet dobrowolnie zgodzić 
się może ra to ażeby miejsca ustąpić swojemu nie- 
przyjacielowi? Czy polityka kardynała Antonelle- 
go może się stać od razu frańcuską? Ale czyż zno- 
wu nie lepićj ustąpić chwilowo życzeniom Francyi 
izachować w każdym przypadku całość państwa 
rzymskiego ? Wszystkie te pytania są nadzwyczaj 
ważne i brzemienne przyszłością , widnokrąg coraz 
się bardziej czarnemi zaciąga chmurami. 

Książe Napoleon chcisł natychmiast pociągnąć 
wprost ze swoim korpusem dó Bolonii. Były z téj 
przyczyny ostre spory itrzóba było miezłomnój 
woli Cesarza i całój przezorności hr, Cavoura, aby 
zmienić postanowienie księcia. 

Dzisiśj rano wyciągnęło razem z Rzymu stu 
piędziesięciu ochotników należących do najlepszych 
familij średniego stanu. Jenerał br. Goyon przy- 
słał im kilku oficerów i żandarmów franciiskich 
ażeby nie byli niepokojeni. Chcieli oni zaraz za bra- 
mą Rzymu rozwinąć chorągiew włoską, ale jene- 
rał żądał ażeby się wstrzymali od takowćj mani- 
festacyi. 

W Neapolu wojsko przysięgło na wierność ną- 
stępcy królowi Franciszkowi II. Królowa wdową, 
macocha jego, chciała pozostać w Carerta, galę 
król życzył sobie aby wróciła do Neapolu. Dotąd 
niewiadomo mó kia się zo A Franciszek 
przechyli i wyglądają z niecierpliwością jego pier- 
wszych kroków, których nio dotąd odgadnąć nie 
dozwoliło. 


W „Question Romaine* pan About, pokazuje 
się przekonanym imperialistą i miłośnikiem czago- 
wćj dyktatury. Dzieło jego bardzo jest czytane, 

Wyruszy wkrótce do Kajeny fregata „Amazone* 
z800 zbrodniarzami zwyczajnemi, którzy byli trzy- 
mani w „bagne* Tulonu. Na tój fregacie uda się do 
Kajeny. kilku OO. Jezuitów. Ojcowie Jezuici od- 
dają niemałe usługi w Kajennie i dwóch z nich 
już tam umarło zpracy i powietrza. Obecnie gu- 
bernatorem Kajeny jest pan Tardy de Montravel 
kapitan okrętu. 

Doniosłem, że mimo wojny buduje się wielki 
most kamienny ną Renie pod Strasburgiem. Bu- 
dowa tego mostu jest ciekawa z tego powodu, że 


3 i Paryż 30 maja. 

Onegdaj po skończeniu obrad Izby był wieczor 
u hr. de Morńny, na który udali się wszyscy. de- 
putówani. Tego samego wieczoru udała się Cesa- 
rzówa dó cyrku pól elizejskich z księżną Ślotyl- 
dą. Byłem na tem widowisku. Sala była szczelnie 
ńisbitą, Kiedy Cesarzowa weszła do nićj z księżną 
Klotyldą i marszałkiem Pelissier muzyka zagrała 
„Partant pour la Syrię,“ publiczność powstała, 
odkryła głowy i zewołała: niech żyje Cesarzowa! 
w ciągu widowiska Cesarzowa rozmawiała lub 
poprawiała swą tóaletę, a księżna Klotylda niepo- 


na zmianę stanowiska neutralnego w czyn- 


ny tego lub owego państwa udział. KL." Zo 


mg) zma a: siedziała. Przy kk an Pa a mu- pkiadnnia fundamentów w woda odbywa się| N. Pan nadał oraw Cefarowiczowi (Zepha- 

gdengy ob 2y Yidi ISL 7 i zyka znowu zagrała: „par pour la Dyrię,* a| według nowćj metody, która zupełnie się udaje. | rovich). profesorow mineralogii przy uniwersytecie 

Kor espondencya Czasu. [publiczność porowiła życzliwe okrzyki. Autorem nowój metody jest inżynier Fleur Saint EKL- i złoty medal za sala i danka za Eiane- 

-pief vb 80353 t, „Wczoraj w niedzielę było wiele osób na mszy | Tenis. Mówią, że metoda tego inżyniera mogłaby | wane sobie dzieło jego „Słownik mineralogiczny ce- 
Berlin :31 maja.  |tuileryjskićj. Po msży Cesarzowa dawała posłuchania | być zastosowaną do: mostu na Wiśle pod War- |sarstwa austryackiegoć (po niemiecku). 


Bisp! ji stanie ż Buhdestafieni niemieckim, py- 
ia, Gatki jezeli! pomiędzy Prusami 4 patit kai 
swiyskowbnli nie przyjdzie dó porozumienia się? 
„Złóżony zostanie jak w r. 1848 dó'/grobu*, brzmi 
któłko i stanowczo ha pytanie to odpowiedź ca- 
łej niemal prasy praskićj. Cóż wtedy? „Albo na- 
ród niemiecki podniesie głos swój 1 zmusi dacha 
złój * szkodliwćj partykalarności do wstąpienia na 
drógę rozumu i dojstóżenik hoł'u narodówećj je- 
dnośbi; slbo' Prasy, "po obaleniu Bunńdestaga, m 
tować będą diwniejszych ia poj bet ni , ji 
zmilitatnych” widoków, jak gdyby każ yoa =i 
stać się mógł nazajutrz nieprzyjacielem ich — od- 
'powiada otwarcie i beż” ogródki Nationalżeitung, 
towarzyszeniem 'chóra całój jreg liberali, d 
które O pr: łączają Big równ: > zmiące g 0 y 'in- 
myel orado Niobdahs Maja zdanteti , piet wiza 
ewentualność, którą stawia Nationalzeitung jest i 


a potem udała się do St. Cloud, gdzie odtąd mie- 
AEK będzie, Książę Hieronim i księżna Klotylda 
udali Się ną mieszkanie: do M:udon. Reparacya 
Tuilery: W zącznie się za parę tygodni. Przeszłe- 
go tygodnia zebrała się trzy razy rada prywatna. 
Arcybiskup Morlot, marszałek Pelissier i hr. Mor- 
ny filary rady nie opuszczają Paryżą. A 

Sytuacyą dyplomatyczna Francyi wyjaśniła się 
w Frarkfarcie j jest dość zaspakajającą. Baron 
Seebach nie udał 'się do Drezna, lecz do Brukseli 
dla widżenia się zksięciem Jerzym Saskim. Wró- 
cił on już do Paryża. Mówią o wyjeździe. pana 
Benedetti dó Niemiec. Hr. Persigny, który zawi- 
tał na parę’ dni do Paryża zapewnia o zgodzie 
Anglii z Francyą w sprawie neapólitańskićj. Fran- 
cya i Anglia wyślą do Neapolu ambasadorów zje- 
dnakówemi instrukcyami. Zdawałoby się, że An- 
glii chodzi dziś głównie o reformę wyborczą i E- 


SZąwĄ. 
, „Paryż jest jeszcze pełny. Wyjazd, na wieś do- 
piero 8ię zaczyna, Mamy czas pogodny. Wczoraj 
w niedzielę wszystkie okolice Paryża były zapeł- 
nione. Paryż budując się traci dawne ogrody, ale 
zyskuje angielskie „Squary*, Jest już kilkanaście 
squarów 1 robią się dwa nowe, na placu Louvois 
przy ulicy Richelieu i na „placa des Innocents.“ 


C. k. Minister skarbu zamianował Karola Preig- 
sler de. Tannenwald kontrolera. kasy głównój we 
Lwowie, dyrektorem pomienionćj kasy. 


Z 


Wiedeń 2 czerwca. Depesza nadesłana z We- 
rony z dnia wczorajszego donosi o pobycie N. Pana, 
TE jak następuje: Dziś (1go czerwca) raczył J. C. K, 
s aprowadzone squary zalecają się pięknością drzew | Ap. Mość odwiedzić rannego pod Motebello a tu 
1 zielonością, jakiój Francuzi nie znali. Zdaje się, leczącego się jenerał majora Braam, tudzież ran- 
z powodu wojny i obawy wszelkich wznowień, |nych i chorych w tutejszym lazarecie leżących. 
w takich okolicznościach projekt. nowego rozkła- | 7 rana oglądał Cesarz Jmó fortyfikacye, 

du atrybucyi dwóch prefektów paryzkich zostanie | Gazeta Tryeslska pisze pod dniem 30 maja o 
zawieszony. z $ przejeździe N. Pana: 

; W Paryżu, gdzie każda rzecz ma swój użytek| Dziś rano o godz.3'/, J. C. K. Ap. Mość przybył 
i stanowi osobny handel, prowadzi się dość zna- |do Nabreziny. Z Tryestu wyjechali dla powitania N. 
czny handel ropuchami, które przywożone sẹ wbe- | Pana JE. Fzm. hr. Wimpffan dowódzca 1ćj armii 
czkach na targowiska jarzynne około ogrodu bo- |jenerał jazdy hr. Schlik który tu wczoraj przybył, 
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tudzież wielu innych jenerałów i oficerów sztabu 
jloego; prócz tego zastępca namiestnika cesarskiego 
radzca dworu baron Pascotini, wiceprezes central- 
nćj władzy morskićj Guttmannsthal, podesta Tom- 
masini i prezes izby handlowćj Vicco na czele de- 
putacyj z pomienionych korporacyj i znacznćj li- 
czby mieszkańców miasta. Na stacyi kolei w Na- 
brezinie ustawioną była kompania honorowa pułku 
W. księcia Konstantego rosyjskiego z chorągwią i 
muzyką, która przygrywała hymn ludu. J. C. Mość 
przyjmował najłaskawićj hołdy od władz wojsko- 
wych i cywilnych, odbył przegląd kompanii, przy- 
jął łaskawie słowa uszanowania od podesty i pre- 
zesa izby handlowćj Tryestu i pierwszemu z nich 
powiedział, że spodziewa się, iż smutny 
stan wojny wkrótce ukończy się a Tryest 
uniknie okropnych plsg onćj. Po wypoczynku 50 
minut trwającym, J. €. Mość wśród niezliczonych 
pełnych zapału okrzyków licznego tłamu obecnych 
odjechał. :Baron Pascotini odprowadził N. Pana do 
granicy, prowincyj. 

W Gradecu., raczył N. Pan wezwać podczas o0- 
biadu dowódzcę straży miejskićj i przemówił do 
niego temi słowy: „Cieszy mię, że korpus miejski 
w Gradecu z taką gotowością wziął na siebie część 
służby załogowćj, i objawiam w tym względzie 
moje zupełne zadowolenie, wiedząc, że bezpieczen- 
stwo miasta w dobrych spoczywa rękach, a wier- 
ność obywateli jest jego rękojmią.* i 

Arcyksiążęta Wilhelm i Leopold udali się do 
Włoch, pierwszy jako dyrektor artyleryi polowej, 
drugi jako dyrektor inżynieryi 16j armii. Poseł au- 
stryacki przy gabinecie saskim książę Ryszard Met- 
ternich wyjechał również do Włoch, przeznaczony 
podobno będąc do przybocznój kancelaryi dyploma- 
tycznćj J. C. Mości. bak 

— Gazela Wiedeńska z zadowoleniem donosi, że 
mieszczanie i lud w Pawii przez kilka dni opatry- 
wali jadłem i napojem chorych żołnierzy przywo- 
żonych do tego miasta wodą. 


Niemcy. 


Staats Anzeiger pruski zamieszcza rozporządzenia 
zd. 28 maja tyczące się uchwalonego przez sejm kre- 
dytu na cele wojskowe, a mianowicie co do zacią- 
gnięcia 5-procentowćj pożyczki 30 milionów talarów 
po 95 za 100 w obligacyach na.50, 100, 200, 500 
i 1000 tal. Umorzenie rozpocznie się od 1 stycznia 
1863 r. po 1%, rocznie. Każdemu słaży prawo pod- 
pisywanią się na tę pożyczkę. Jeśli ogół podpisa- 
nych kwot przeniesie naznaczoną ilość pożyczki, 
zmniejszone zostaną obligacye większe na mniejsze. 
Przy podpisywaniu się, złożyć należy 10%, podpisa- 
nćj pożyczki. Dalsze raty wniesione być mają: 
w pierwszych dniach lipca 30*/,, «w połowie 'sier- 
pnia 25%, 'w.pierwszych dniach września 30%. 
Procent od téj pożyczki niemoże być zniżony przed 
1870 r.. Czas podpisywania się na nią naznaczony 
jest od 6 czerwca rano do 1lgo t. m. wieczorem. 
Procent liczony będzie od 1, lipca r. b. Nadmienić 
tu jeszcze musimy, że sejm upoważnił był ministe- 
ryam do zaciągnięcia pożyczki aż do wysokości 40 
mil. tal. rząd wszelako zaciąga tylko 30 milionów. 

— Urzędowy. dziennik saski - Dresdner Journal 
zamieszcza następujący artykuł, o którym już wspo- 
mniała była '-depesza telegraficzna: 

„W najświeższych dziennikach można czytać spra- 
wozdanją o posiedzeniu zgromadzenia związkowego 
z.d. 26 maja, które mówią, że na tem posiedzeniu 
po oświadczeniu pruskiem w d. 19 maja ze względu 
na wniosek hanowerski uczynionem, niektóre inne 
rządy niemieckie złożyły również swoje oświadcze- 
nia. Gdy oświadczenie posła kr. pruskiego, znane 
jest w całości (Czas Nr 119), przeto jesteśmy w mo- 
żności w uzupełnieniu powtórzyć także treść je- 
dnakowego oświadczenia złożonego na ostatniem 
posiedzeniu związkowem przez Bawaryę i Saksonię. 
Brzmi ono: 

„„Rząd królewski z zadowolenien przekonał się 
z oświadczenia posła kr. pruskiego uczynionego 
w imieniu najjaśń. rządu swego na 18tem posiedze- 
niu ze względu: na wniosek rządu kr. hanowerskie- 
go co do ustawienia korpusu obserwacyjnego, że 
Prusy mają zamiar stanąć w potrzebie z całemi si- 
ami swemi w obronie bezpieczeństwa i niepodle- 
głości Niemiec. Rząd królewski przeto z wdzięczno- 
Scią uzna, jeżeli Prusy zechcą wziąść inicyatywę 
w potrzebnych środkach wojskowych, do których 
zresztą wszystkie kraje związkowe zarówno mają 
prawo, a których przeto i rząd królewski zrzec się 
co do siebie niemoże. Wyglądać on będzię z tem 
większem zaufaniem na propozycye kr. pruskie co 
do rozpoczęcia środków wojskowych za potrzebne 
poczytanych, zastrzegając sobie prawo postawienia 
w danyin were. że swćj strony podobnych propozy- 
cyj, im więcćj narady wydziału nad wnioskiem kr. 
hanowerskim prowadzić będą do wyjaśnienia i u- 
stalenia zasad, wedle których , w obecnych okoli- 
cznościech, prawa, obowigzki i interesa związku 
niemieckiego mają bYĆ okreslone i bronione.«« 

„O'iłe wiemy — mówi dalój Dzgęjner Journal — 
oświadczenia innych państw związkowych na po- 
mienionem posiedzeniu zgadzały się w głównćj rze- 
czy z treścią powyższego OŚwiadczęnją, i że ten 
objaw rozmaitych rządów, mimo stanowęzćj obro- 
ny praw prjedynczych państw związkowych zna- 
lazł wszelako uznanie, jako będący krokiem uprze- 
dzającym względem Prus. Jeżeli dobrze poinformo. 
wani jesteśmy, to układy dążące do zupełnego po- 
rozumienia się obu mocarstw niemieckich, w osta- 
tnich dniach uczyniły pożądany dla dobra, Niemiec 


postęp. 
W tłochy. 
Wypadki zaszłe w ostatnich dniach na prawóm 
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skrzydle armii cesarsko-austryackićj, a lewóm pie- 
moncko-francuzkićj, zmieniły położenie rzeczy na 
tćj części linii bojowćj. Dla lepszego przedsta- 
wienia i zrozumienia tych wypadków, rozdzielić je 
trzeba na dwa oddziały: ma zdarzenia zaszłe nad 
Sesią na lewóm skrzydle piemoncko- francuskióćm— 
gdyż w środku i na prawem skrzydle trwa dalćj 
spokój;—ina działania odbywające się na krańcu 
tego lewego skrzydła, wgiętym głęboko w Lombar- 
dyą, a raczćj na boku armii cesarsko-austryackićj 
między jeziorami Maggiore i Como, oraz w Val- 
tellinie. Przedstawimy tu najprzód te ostatnie dzia- 
łania, czyli wyprawę Garibaldego w górzystą Lom- 
bardyę, w celu niepokojenia armii cesarsko-austrya- 
ckićj z boku i z tyłu. 

Wiadomości piśmienne ogłoszone w dziennikach 
wiedeńskich, rozjaśniły już nieco więcćj dotychcza- 
sowe koleje wyprawy Garibaldiego, którćj lekki za- 
rys nakreśliliśmy w ostatnióm sprawozdaniu. Ga- 
ribaldi ruszył z nad górnćj Sesii na czele korpusu 
ochotników złożonego z sześciu batalionów strzel- 
ców alpejskich i niewielkiego oddziału lekkićj jaz- 
dy, jak to mówi doniesienie z Berna podane 
w Hressie wiedeńskićj, nadto prowadził z sobą, 
jak dodaje tenże dziennik, 6000 sztuk karabinów 
dla uzbrojenia powstańców lombardzkich; wyprawa 
bowiem, obrachowaną była, jak mówi dalćj Pressa, 
na wywołanie ogólnego powstania w północnćj, 
górzystćj części Lombardyi. Najtrudniejszóm dla 
Garbaldego zadaniem, bjło przesunąć się między 
jeziorem Maggiore zajętćm przez parowce wojenne 
austryackie, a armią austryacką która zajmuje ca- 
łą linię Ticino. Po przebyciu tego trudnego przej 
ścia, dostawszy się w górzyste okolice Lombardyi 
za jeziorem Maggiore, mógł już łatwićj wykony- 
wać plan wyprawy nakreślony z zuchwałą Śmiało- 
ścią, będąc przygotowany na odcięcie od głównćj 
armii i nie troszcząc się o linie komunikacyjne. 
Demonstracye wykonane z Verceli nad dolną Se- 
sią ułatwiły Garibaldemu posunięcie się na dru- 
gą stronę jeziora Maggiore. 

Korpus Garibaldego ruszył 20 maja z nad gór- 
péj Sesii i posuwał się szybko nie jedną kolumną, 
ale kilkunastu oddz ałami, jakto już mówiliśmy 
wskazując zarazem drogi któremi te oddziały po- 
stępowały. Dnia 22go maja rano oddziały te prze- 
kroczywszy granicę lombardzką, są w Angera, 
w Sesto Calende, w Somma. Dnia 23go maja wie- 
czorem gromadzą się pod Varese, którą w nocy 
z 23go na 24ty maja zajmują wziąwszy w niewolę 
szeżupły oddział ces. austryacki który tam zastały 
oraz urzędników, jakto doniósł list powtórzony przez 
Pressę wiedeńską, który zamieściliśmy w ostatnim 
numerze. Po zajęciu Varesy, rada miejska tego mia- 
sta i komisarz nadzwyczajny sardyński ogłaszają 
odezwy do! mieszkańców o przyłączeniu tego mia- 
sta i powiatu do Sardynii, któreto dokumenta za- 
mieszczone w dziennikach wiedeńskich z 2go t.m. 
podamy niżćj. O dalszych kolejach wyprawy Ga- 
ribaldego opowiadamy wkrótkości według donie- 
sień szwajcarskich o ile w gazetach wiedeńskich 
ogłoszone zostały, czekając na ich sprostowanie 
przez wiadomości urzędowe. 

Garibaldi dowiedziawszy się, że kilkotysięczny 
oddział anstryacki zbliża się do Varese, zabarykado- 
wał się w tem mieście. Jeżeli mamy wierzyć do- 
niesieniom berneńskim, odparł ten atak w d. 25 
maja, z pomocą okolicznych mieszkańców, odparł 
i drugi w d. 26 maja z większemi siłami uczynio- 
ny, a 27go maja. znów po małćj potyczce stoczo- 
néj na przedmieściu komazańskiem Borgo-Vico, zaj- 
muje miasto Como. Szczegóły o tych potyczkach 
nie są dobrze znane. Następnie 28go maja posuwa 
część sił do Camerlaty na drodze ku Medyolanowi, 
o godzinę drogi od Como; gdy równocześnie fmp. 
Urbań gromadzi siły w Monza ramierzając uderzyć 
na Garibaldego. Depesza berneńska donosząca, że 
następnie 29go maja Garibaldi został pobity i we- 
pchnięty do Szwajcaryi, okazałasię mylną. Garibaldi 
30go maja stał jeszcze w Como a przednie jego 
straże znajdowały się w Cantu za Camerlatą jak 
pówtarzą 0. D. Post. Lecz po zajęciu Como nie 
cała siła Garibaldego pozostała w tem mieście. 
Ruchome jego oddriały znów się rozprysły: jedne 
przemknęły się, jak się zdaje, między granicą szwaj- 
carską a jeziorem Como w góry Valtelliny; drugie 
poszły na północne wybrzeża jeziora Maggiore za- 
jąć ufortyfikowane miasteczko Laveno, bronione przez 
szczupłą załogę wojsk ces. anstryackich. Leczszturm 
przypnszczony przez ten oddział Garibaldego w no- 
cy z 29go na 30 maja nie powiódł się, a o rezul- 
tacie drugiego szturmu w nocy z 30go na 31 ma- 
ja nie jeszcze nie wiemy. 

Wyprawa jednak Garibaldego nie jest odrębnóm 
i oderwanóm zupełnie działaniem. Popierać ją ma 
posuwający się za Garibaldim od jeziora Maggiore ku 
Como kilkotysięczny korpus piemoncki po większćj 
części z berzalierów (strzelców regularnych) i z ar- 
tyleryi lekkićj złożony. W d. 30 mają przednie straże 


tego korpusu stać miały w Olgiate niedaleko Co-| 


mo, jak wnosić można z powyższćj depeszy. Po- 
piera takze zdaleka wyprawę Garibaldego, posuwa- 
jące się zwolna ku Ticino lewym ramieniem na- 
przód całe lewe skrzydło piemoncko - francuskie, a 
szczególnićj korpus Niela który miał zająć Novarę. 

Lecz między to lewe skrzydło francuskie a kor- 
pus piemoncki stojący pod Olgiate i oddziały Ga- 
ribaldego w okolicy jeziora Como działające, wszedł 
korpus wojsk ces. austryackich, odebrał Varese i 
przywrócił w nićj władze ces. austryackie, jąk do- 
Nosi urzędowa depesza telegraficyna z Medyolanu 
z 2go czerwca. Tu kończą się doniesienia; a w chiwli 
w której przerywają się, korpus ces. austryąacki 
zająwszy Varese i odcinający w ten sposób Gari- 


baldego i posiłkowy oddział Piemonczyków, stał 
między nim a Nielem i bój zdawał się bliskim. 

— Wyżćj wspomniane odezwy, wydane przez 
radę miasta Vareze i przez komisarza sardyńskiego 
w tem mieście, ogłoszone w urzędowych dzienni- 
kach piemonekich a powtórzone w dziennikach wie- 
deńskich, brzmią jak następuje. 

„1. Rada miejska miasta Varese. Dzisiaj 
wieczór około północy ma przyby do nas oddział 
armii włoskiej pod dowodztwem Józefa Garibalde- 
go, który jest jenerałem wspaniałomyślaego Wi- 
ktora- Emanuela. Rada miejska uwiadamiając o tem 
współobywateli, cieszy się i podziela wzruszenie i ra- 
dość ojczyzny. Gdy znaki obcego ucisku już padły, 
pojawi się wpośrodku nas święta trójkolorowa cho- 
rągiew, która jest chorągwią porządku, zgody, swo- 
body i przyszłości. Błogosławieni są waleczni, któ- 
rzy nam ją wracają; przyjmijmy ich uroczyście idąc 
za natchnieniem naszego serca, a naszem hasłem 
przyjęcia będzie: niech żyją Włochy! 

Dan w ratuszu 23 maja 1859 r. szósta godzina 
wieczór. Burmistrz, Carcano. Adjankci: Picinelli, 
Morandi, Del Bosco, Baselli; sekretarz Zangi.“ 

„2. Tymczasowy komisarz J. K. M, Króla sardyń- 
skiego w Varsee i okolicy. Na mocy władzy udzie- 
lonćj podpisanemu dekretem jenerała Józefa Gari- 
baldi naczelnika strzelców alpejskich, czynię wia- 
domo co następuje: 

1) Rząd austryacki ogłoszony jest za pozbawiony 
swych praw; zastąpiony będzie przez rząd wspania- 
łomyślnego Wiktora Emanuela, w którego imieniu 
rządzić będą na przyszłość władze według danych 
im instrukcyj. W ręku podpisanego skoncentrowana 
jest władza dla utrzymania porządku publicznego 
jak również dla obrony kraju, a co się tyczy wy- 
konania, powierza się to patryotyzmowi ludności i 
gwardyi narodowćj, która natychmiast będzie or- 
ganizowaną. Mieszkańcy mogą zaufać podpisanemu, 
który starać się będzie w godny sposób odpowie= 
dzieć zamiarom wspaniałomyślnego Króla i jego 
jenerała powierzających mu nadzwyczajną władzę 
dla dobra kraju i Włoch, wśród teraźniejszych 
groźnych wypadków. Miejsce urzędowania królew- 
sko-sardyńskiego komisarza będzie w domu da- 
wnego komisarza dystryktowego. 

Varese 24go maja 1859 r. Burmistrz i nadzwy- 
czajny komisarz królewsko-sardyński. Carcano.* 

„d. Tymczasowy komisarz J. K. M. króla sar- 
dyńskiego do mieszkańców Varese i okolicy. Dla o- 
brony krsju i poparcia wojny nórodowćj przeciw- 
ko Austryi, poleca królewski komisarz, po zasią- 
gnieniu rozkazów jenerała dowodzącego strzelcami 
alpejskiemi, co następuje: 1) Dwa bataliony ocho- 
tników formowane będą natychmiast z mieszkańców 
miasta i prowincyi; będą one organizowane przez 
kapitana Fonti, który do tego otrzymał polecenie. 
2) Zakład tych batalionów będzie w domu gmin- 
nym przy placu św. Marcina, gdzie teraz przyjmo- 
wane są zapisy ochotników, którzy w krótkim cza- 
sie ubrani, uzbrojeni i wojskowo użyci zostaną. 3) 
Równocześnie tworzoną będzie gwardya narodowa 
a to stósownie do dekretu;, który natychmiast o- 
głoszonym zostanie. 

Varese 24 maja 1859 r. Tymczasowy komisarz 
J. K. M. króla sardyńskiego. Carcano.“ 

O wypadkach na lewem skrzydle piemoncko- 
francuzkiem, sforsowaniu przez to skrzydło przej- 
ścia Sesii naprzeciw Palestro, o potyczce pod tą wsią 
w dniu 30 maja i zajęciu jéj, są tylko krótkie wia- 
domości telegraficzne. Wiemy tylko, że potyczkę 
tę stoczył korpus piemoncki który przeszedł Sesię 
i posuwał się na Palestro, pod dowództwem sa- 
mego Króla wspierany przez jedną dywizyi francu- 
ską Trochu (która w początkowym składzie armii 
policzaną była do korpusu Canroberta) z siódmym 
korpusem ces. austryackićj armii dowodzonym przez 
Fmpor. Zobel. 

— (Oestr. Ztg podaje następujący list x Wenecyi 
z 2Tgo maja: „Z każdćj wieży, a nawet z każdego 
nieco wznioślejszego balkonu na południe zwrócone- 
go, można widzieć eskadrę francuską. Stoi ona nie- 
daleko Lido (warownia przy wnijściu do portu wene- 
ckiego) złożona zjednego okrętu liniowego parowo- 
śrubowego i z dwóch fregat śrubowo-parowych i 
z 10 łodzi kanonierskich. Jeden z okrętów stoi na 
kotwicy na straży, gdy dwa drugie krążą i na wy- 
prawy wybiegają, nieodpływając jednak zadaleko. 
Od czasu do czasu okazuje się także na widno- 
kręgu na poładniu parowiec francuski przypływają- 
cy i odpływający.* 

— Korespondent do Trieste Zig pisze co na- 
stępuje o działaniu floty francuskićj ma Adryatyku 
z portu Spignon w liście z 27go maja. 

„Eskadra francuska blokująca Wenecyę zmniej- 
szywszy swój zapał w pogoni za bezbronnymi tra- 
baklami, zwróciła całą swą czynność do sądowania 
głębokości wód przed Lido. W nocy z 25g0 na 26 
maja oficer marynarki naszćj czuwający ną wieży 
strażniczćj na Lido spostrzegł w ciemności kilka- 
¡naście łodzi francuskich zajmujących się wymie- 
rzaniem głębokości wód, pod opieką towarzyszą- 
„cego im parowca wojennego. Nagle zabłysnął ogień 
bengalski na wieży sterniczćj w Lido, a odblask 
jego rozlał się po naszych statkach w przystani sto- 
„jących, i wkrótce cała nasza eskadrą stała w po- 
„gotowiu, każdy na swojem stanowisku. Kilka strza- 
łów kartaczowych z bateryj na Lido wystarczyło 
¿do spędzenia łodzi i towarzyszącego im parowca, 
które wkrótce w oddali w ciemnościach zniknęły.-— 
Francuscy żeglarze mogą SIę spuścić na wiarogo- 
|dność naszych wybornych kart morza Adryatyckie- 
|go, które im okażą, iż zbliżenie się do Lido stat- 
kami głębszćj wody potrzebującemi, jest niemoże- 
bner; że zaś wnijścia pod Malamocco: sforsować 
nie można, przekonają Się sami, jeźli popróbują.* 
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Tensam dziennik pisze dalćj: „Angielski jeneral- 
ny konsul w Wenecyi uwiadomił telegrafem wice- 
konsula angielskiego w Fiume, iż blokada Wene- 
cyi od strony morza ogłoszoną została 23go maja 
o Tój godzinie wieczór.“ 

— Depesza z Modeny z 28 maja donosi, że po- 
wstańcy w Massa uwięzili tamecznego biskupa. 

— Minister spraw zagranicznych księstwa parmeń- 
skiego, przesłał do dworów europejskich następu- 
jące memorandum, w przedmiocie świeżych wypad- 
ków których państwo to było teatrem: 

„Księżna Ludwika Marya Bourbon, dotknięta 
w dniu 27 marca 1854 r. najstraszliwszym ciosem, 
jakiemu Wszechmocny w niezbadanych swoich wy- 
rokach poddać chciał męzką i religijną duszę do- 
stojnój córki Henryka IV, ujęła w ręce swe jako 
rejentka ster rządu w pań :twie parmeńskićm w imie- 
niu syna swego księcia Roberta I, jako prawego 
następcy tronu. 

„Od tego czasu J. K. Wysokość nieprzestała ani 
na chwilę myśleć o uszczęśliwieniu i spokojności 
tego kraju, usiłując nietylko dopełnić obowiązków, 
jakie na nią wkładała piastowana władza, lecz za- 
razem w chwili złożenia berła w ręce syna swego, 
przekonać wszystkich, że wywiązała się sumiennie 
z potr'jnego swego zadania jako matka, opiekunka 
i rejentka, 

„Rewolućcye, spiski, klęski publiczne, stawiały 
z kołei tamy wykonaniu wspaniałomyślnych zamy- 
słów Jéj K. W. Nic niemogło jednak odwieść ją 
od celu jaki sobie wytknęła. Podczas gdy mądry za- 
rząd naprawił stan finansów i łagodne i wyrozu- 
miałe panowanie jednało jéj zwolna serca podda- 
nych, ustalając w ten sposób dobry byt i spokoj- 
ność państwa, rząd Jéj K. Wysokości wszelkich do- 
kładał starań, aby utrzymać jak najlepsze stosunki 
z rządami obcemi, które nawzajem nieprzestawały 
mu dawać dowodów zupełnćj przyjaźni. 

„Na początku tego roku różnica zdań politycznych, 
przybierając z daiem każdym coraz większe rost- 
miary, postawiły dwa graniczące z naszym krajem 
państwa w nieprzyjażnym do siebie stosunku. Pań- 
stwo Parmeńskie ujrzało się vtedy w pośród no- 
wych i ważnych trudności i chciało je ominąć, po- 
stępując drogą umiarkowania i rozsądku. Rejentka 
związana była z Austryą przymierzem odpornóm, 
zawartóm przez jćj poprzedników z mocarstwem 
tém w r. 1848. Nie chciała ona aby dobra wiara 
zgwałconą była ze strony jéj rządu, ani aby odwo- 
łanie się do przymierza zwichnęło to postępowanie 
rozsądne, które mogło również przeszkodzić wię- 
kszym zawikłaniom pomiędzy obydwoma jéj sąsia- 
dami. Gdy zamiar życzliwy niektórych mocarstw 
doradzał uspokojenia Włoch za pomocą kongresu, 
rząd. Rejentki nie stawał po stronie tych, którzy się 
mu sprzeciwiali. 

„Po spełznięciu na niczóm wszelkich usiłowań 
wielkich mocarstw spokojnego załatwienia sprawy 
włoskićj, wojna zdawała się być nieuchronną. Księ- 
żna nieodstąpiła jednak od swego postępowania. 
Rewolucya w Toskanie pomnożyła jeszcze zapał na- 
rodowy, który w mieście tóm utrzymywała bliskość 
teatru wojny. Największa część Parmeńczyków, 
jakkolwiek napojona tą ideą, pragnęła zachowania 
dynastyi i konfederacyi-włoskićj. Wichrzyciele nie- 
zmordowani pracowali jednak, korzystając z po- 
wszechnćj niespokojności, nad obaleniem prawego 
rządu. Użyli oni wszelkich sposobów aby zdemora- 
lizować wojsko, i słaby tylko osiągnęli skutek. Ofi- 
cerowie szczególnie, wierni po wszystkie czasy, ma- 
ło dawali nadziei odstępstwa. 'Wymieniano kilku 
z mich jako cel powszechnćj wzgardy. Stałość ich 
zachwiała się. Niektórzy z nich, których umysł u- 
legł zwodniczym wpływom, puszczali w obieg adres 
do Jéj K. W., ułożony wprawdzie w wyrazach 
pełnych uszanowania, lecz zamierzający rząd od- 
wieść od polityki, jaką sobie zakreślił. Udali się oni 
do swych kolegów z łudzącemi argumentami, i 
wielu oficerów w błąd wprowadzonych, podpisało 
się na wiarę swych towarzyszów, bez złego zamiaru. 

„Było to 1go maja. Księżna Rejentka przekonała 
się wtedy, że niemoże nadal liczyć na swe wojsko, 
co do poparcia polityki jaką sobie zamierzyła, uj- 
rzała się narażoną na nieprzewidziane następstwa 
rewolucyi i kraj na klęski zaburzenia wewnętrzne- 
go. Niepozostawało jćj więc, jak oddalić się z państw 
swoich i umieścić bezpiecznie dzieci swoje, nieza- 
pominając obowiązków, ani zrzekając się praw swo- 
ich. Ogłosiła ona proklamacyę, zamieniając mini- 
steryum w komisyę rządową, dając jéj instrukcye 
niewypuszczania władzy z rąk, chyba w razie, gdy- 
by ost‘teczne usiłowanie utrzymania jéj, dało powód 
do zaburzeń. Oprócz tego wypadku, komisya win- 
na była drogą protestacyi starać się utrzymać pra- 
wa monarsze syna Jej K. Wys. do państwa par- 
meńskiego. 

„Około południa opuściła księżna i młody ksią- 
że stolicę z rozdartem sercem, zamierzając ndać 
się do Szwajcaryi. W kilka godzin po jéj odjeździe, 
komisya rządowa, jak to przewidywanćm było, wi- 
działa się zmuszoną odstąpić swój władzy na we- 
zwanie tak zwanego komitetu narodowego, który 
oświadczył, że odbiera rząd w imieniu N, Króla 
Wiktora Emannuela II. Ludność zebrana ną placu 
pałacowym, gdzie zasiadała komisya, poparła okrzy- 
kami swemi wezwanie komitetu, zatykając wielką 
trójkolorową chorągiew włoską. Komisya zażądała 
i otrzymała od: komitetu pisemne potwierdzenie 
aktu, który się odbył; następnie ułożyła, podpisała 
i wręczyła protestacyę Swoją, stósownie do rozka- 
zów Rejentki. A 

„Nazajutrz, komitet ogłosi? różne obwieszczenia: 
1) zamienił się w juntę prowizoryczną rządową dla 
państwa parmeńskiego, w imieniu N. Króla Wi- 
ktora Emannuela; 2) oświadczył, że ten stan rze 
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czy. trwać tylko. będzie dotąd, póki komisarz spo- 
dziewany nie obejmie rząda kreju i zapewnił, że 
pod tym «względem nastąpiło . porozumienie z rzą- 
dem królewskim; 3) wyznaczył do kierownictwa 
każdym wydziałem w ministeryum sekretarzów je- 
neralnych, i zatwierdził władze cywilne i wojskowe, 
i urzędników publicznych; 4) postanowił, że na 
czele aktów publicznych stać będzie tytuł: Junta 
prowizoryczna w imieniu N. Króla Sardyńskiego Wi- 
ktora Emannuela ll;-5) utworzył gwardyę narodo- 
wą i polecił jéj organizacyę pp. Augustowi Rossi, 
Jórefowi Clementi i Franciszkowi Cancbbio, mia- 
nując dwóch pierwszych kapitanami w armii sar- 
dyńskićj, trzeciego podporucznikiem w tejże samćj 
armii. 

„Wielka część ludności nietylko niełączyła się 
z rewolucyą, lecz ją potępiała głośno. Zaprzeczano 
nawet jancie wszelkiego uprawnienia ze strony lu- 
du, n'edawano wiary żadnemu jćj ogłoszeniu. Mia- 
sto okazywało się wszędzie niezadowolone, przera- 
żone. Nikomu tajnóm nie było, że członkowie junty 
należą do stronnictwa republikańskiego i spostrze- 
żono się, że to stronnictwo dokonało ruchu rewo- 
lucyjnego. 

„Wojsko wkrótce poznało, że je w błąd wpro- 
wadzeno, przewidziało wszelkie następstwa. kroku, 
do jakiego je skuszono. Chwilowe obłąkanie wyro- 
dziło w nich żal, żal ustąpił miejsca najwyższemu 
rozdrażnieniu. Zażądano od. niego karabinów dla 
gwardyi narodowej, w odpowiedzi łamali je żoł. 
nierze w kawalki. P. Rossi, mniemany kapitan pie- 
moncki, chciał do nich przemówić i zaledwo uni- 
knął ich wściekłości. „Jeden z członków junty to 
samo próbował uczynić i z tym samym skutkiem. 
Nieprzyjazne demonstracye dla rządu narzuconego 
przyję y w krótce groźny charakter. Żołnierze i ofi- 
cerowie, ostatni również poznali sidła w które wpa- 
dli, i postanowili przywrócić rząd prawy. W nocy 
poczynili wszslkie potrzebne przygotowania do wy- 
konania swego projektu. 

„Nazajutrz rano całe wojsko wyszło z koszar i 
udało się do cytadelli. Tam oświadczyło, że uznaje 
tylko rząd Roberta 1, że chce tylko słuchać władz 
ustanowionych przez monarchę, do którego przy- 
więzuje ich przysięga wierności. Pluton szaserów 
wręczył juncie zawiadomienie podpisane przez do- 
wódzcę wojska. Było w niem powiedziano, że woj- 
sko wierne swój przysiędze niemyśli nadal cierpieć 
żadnego godła rewolucyjnego, i chce aby rząd Jéj 
K. W. Rejentki był przywrócony. Jeżeli za godzinę 
nie będzie odpowiedzi stósownćj do życzenia woj- 
ska, i jeżeli życzenie to nie będzie spełnione, woj- 
sko chwyci się środków stanowczych. 

„Janta opuściła nagle miejsce swego posiedzenia, 
i ucieczką uchroniła się przed powszechnem obu- 
rzeniem. Za przykładem jéj poszło pięciu oficerów 
(nie było pomiędzy niemi żadnego oficera wyższe- 
go) którzy. byli promotorami adresu, towarzysze ich 
rozbiegli się na swe stanowiska, gdzie zdołali po- 
wstrzymać zapał żołnierzów, nadając rozsądny kie- 
runek ich wybornemu duchowi. Pluton wysłany 
był do margr. Pallavicino członka komisyi rżądo- 
wój i zarazem prezesa w wydziale wojskowym, 
z prośbą, aby się udał do wojska. Przybywszy przy- 
jęty został okrzykami „niech żyje rejencya! niech 
żyje książę, niech żyje prezes.* Starał on się prze- 
dewszystkiem zapewnić się © mimowolności ruchu 
io dachu karności, piechcąc brać udziała w niczem, 
coby niedążyło .do utrzymania najściślejszego po- 
rządku. á 

„Gdy wojsku objawił swe chęci, okazało się ono 
gotowem do posłuszeństwa i karności. Na widok 
chorągwi rodziny panującćj, ogarnęło żołnierzy u- 
czacie religijne i rzewne i wszyscy powtórzyli przy- 
sięgę wierności. , 

„Manicypalność dokonała równocześnie umyśl- 
nego aktu wierności dla rządu J. K, W. Rober- 
ta 1; bumistrz i kilku z znakomitych mieszkańców 
miasta, chociaż nie nacechowanych urzędowym 
charakterem, udało się osobiście do ministrów Jej 
K.'W. księżnćj Rejentki, prosząc ich, aby poszli za 
powszechnem życzeniem, przyjmując dla dobra mia- 
sta, ster rządn. Ministrowie będący w. mieście u- 
czynili natychmiast zadość tój prośbie i jeden z nich 
który udał się do swój willi za miastem, toż samo 
uczynił, skoro tylko ziwiadomionym został. 


„Burmistrz ogłosił manifest, w którym zapowie- 
dział ze strony municypalności przywrócenie komi- 
syi rządowćj i wezwał obywateli, aby niemącili 
spokojności, dając im do zrozumienia, że tylko od 
wielkich wypadków, które się odgrywają gdziein- 
dzićj, zależy spokój kraju. , 

„Komisya rządowa oświadczyła w zawiadomie- 
niu do obywateli, że w d. lym maja po południu 
ustąpić musiała przeważnćj sile, lecz gdy junta tym- 
czasowa cofnęła się przed silną wolą wojska wier- 
nego prawemu rządowi, komisya poszła za obja- 
wionem sobie kilkakrotnie życzeniem municypalno- 
Ści, licznych mieszkańców znakomitszych miasta, a 
szczególnićj wojska książęcego, objęła napowrót 
władzę zamierzając użyć ićj na utrzymanie porząd- 
ku, spokojności publicznćj rządu w imieniu J.“ K. 
W. księcia Roberta 1. TUER 

„Do uspokojenia umysłów i zadośćuczynienia nie- 
cierpliwym życzeniom wojska książęcego, oraz naj- 
największćj chęci obywateli, iednćj tylko 
brakowało rzeczy: obecności księżnćj. Zawiadomio- 
no ją depeszą telegraficzną 0 szczęśliwćj. zmianie 
położenia i proszono aby wróciła do stolicy. 

„Pragnąc stale dobra poddanych swego svna, 
wsparta tem męstwem którego nigdy jéj niebrako- 
wało, wróciła natychmiast do stolicy i przybyła 
tam dnia 4go 0 godz. 106j wieczór. Tłum osób o0- 
czekiwał jéj na rynku, w alejach prowadzących 
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„Szlachetne uczucie wdzięczności skłoniło napo- 
wrót Jój K. Wysokość udać się do cytadeli. Zapał 
wojska objawił się w jak najżywszy sposób. Stó- 
sując się do objawionego sobie życzenia, wstąpiła 
do kaplicy, aby wraz z niem podziękować Opatrz- 
ności boskićj za szczęśliwy powrót.. Przy wyjeżdzie 
z cytadelli, księżna niemogła przeszkodzić. aby woj: 
sko .p'jazd jćj aż do miasta ciągnęło. Wysiadłszy 
w pałacu, znalazła tam ministra stanu, dygnitarzy 
dworu, biskupa, władze ustanowione, i kilku zna- 
komitych obywateli, chociaż nikt zaproszony nie 
był. Trudno byłoby dać wyobrażenie o głębokiem 
wzruszeniu, jakie na Jéj K.-W. dobrowolne oznaki 
hołda i przychylności wywarły. 

„Jeżeli w Borgotaro i Pontremoli niepokoje nieu- 
stały w tym samym dniu, winę przypisać trzeba 
odległości, porządek jednak niebawem przywróco- 
ny tam został bez potrzeby użycia siły lub nawet 
ustnego zawezwania. 

„Księżna obejmując znowu rejencyę ogłosiła pro- 
klamacyę, której zakończenie samo odbija uczucia 
politykę. godność i stałość dostojnej monarchini. 
Mówi ona do swych poddanych; 

„Powracam i zostaję tu z męstwem i zaufaniem 
w lojalność wojska i ludności, w tę postawę WY- 
czekującą, która dla nas bezwzględną jest konie- 
cznością, gdyż nietylko dozwala mi jćj istotny duch 
traktatów, lecz jest ona najlepszą tarczą kraju, al- 
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wojujących, niedozwolą zaczepiać tych, którzy nie- 
obrażają. Zarazem dopełniam mćj powinności utrzy- 
mując porządek, póki stałego pokoju nieprzywróci 
mądrość Europy. — Parma 12 maja. 
(oodp.) J. Pallavicino.“ 

— Courrier du Dimanche, a za nim Augsburska 
mówią, że baron Brennier wysłanym został przez 
rząd francuski w nadzwyczajnćj misyi do Neapolu, 
dokąd ze Sardynii jedzie hr. Salmour. Obaj ci dy- 
plomaci mają instrukcye równobrzmiące, których głó- 
wne punkta są: 1) Reprezentanci Francyi i Sardynii 
oświadczą dworowi neapolitańskiemu, że przez śmierć 
króla Ferdynanda II przywrócenie stosunków przy- 
jaznych między królestwem. O. Sycylii i państwami 
sprzymierzonemi stało się możebnem; 2) wyraźnym 
warunkiem tego przywrócenia stosunków jest od- 
stąpienie od polityki zmarłego króla; 3) reprezen- 
tanci Francyi i Sardynii zwrócą uwagę króla Fer- 
dynanda II z wszelką o ile można oględnością, że 
gdy interesa Neapolu zostają w tćj chwili w zgo- 
dzie z interesami górnych Włoch, byłoby stoso- 
wnem, gdyby król przystąpił do przymierza fran- 
cusko-sardyńskiego. Wszelkie propozycye jakie rząd 
neapolitański uczyni obu posłom, mają takowi, nie 
odrzncając ich, wprost przesłać do swoich rządów. 

Oestr. Ztg potwierdza. to przywrócrnie stósun- 
ków dyplomatycznych między Neapolem a państwa- 
mi zachodniemi, i pisze w tym względzie: Dono- 
szą nam, że tutejszy (w Wiedniu) poseł neapoli- 
tański książę Petrulla otrzymał od swojego rządu 
depesze, które go zniewoliły wstrzymać wyjazd swój 
do Neapolu w tych dniach zamierzony. Przywró- 
cenie stósunków dyplomatycznych Francyi i Anglii 
z Neapolem potwierdza się; wszelako co się tyczy 
wyboru reprezentantów na ten urząd powołanych, 
nic jeszcze niema pewnego, a nazwiska z różnych 
stron przytaczane, opierają się tyłko na domysłach. 


Księstwa Naddunajskie. 


Rząd zajmuje się dalćj z wielką gorliwością for- 
mowaniem wojska; a większa część oddziałów sfor- 
mowanych gromadzi się do obozu pod Plojesti dla 
odbywania tam wielkich ćwiczeń i uczenia się 
manewrów. Listy z Bukaresztu z 21 maja donoszą, 
iż minister spraw zagranicznych wydał ogłoszenie 
zawiadamiając, że dotychczasowe formy przy po- 
stępowania sądowem względem poddanych austry- 
ackich, należy uwzględniać i nadal. 

Korespondencya Austryacka podaje następujący 
list z Bukaresztu z22 maja: „Conza odjechał z Jass 
gdzie niedawno przybył, lecz nie wiadomo dobrze 
gdzie się teraz znajduje. Otwarcie centralnćj komi- 
syi w Fokszanach, naznaczone na 14 maja, odro- 
czone zostało do 24; z trudnością jednak nastąpi 
w dniu tym, gdyż wybrani do komisyi: Epurena, 
Cesar Rosetti i Catercin powierzone mają tymcza- 
sowo zawiadowanie opróżnionemi ministerstwami. 
Ultrademokrata Bazyli Boresko wydawca dziennika 
Nationale przebiega kraj i popiera wszędzie częścią 
jawnie, częścią skrycie myśl Zjednoczenia. Wzywa 
on wszędzie naród do powstania i do zażądania 
unii pod władzą obcego księcia. Przy zapaloym 
charakterze wołoskiego narodu i przy ruchliwości 
mas w ogóle, nic dziwnego, że propaganda jego 
znajduje odduwięk gdy jéj w niczem władze nie 
tamują. Znaczne oddziały rekrutów przybywają tu- 
taj i odchodrą do Tergovesti na ćwiczenia. Turcy 
na drugim brzega Dunaju przedsięwzięli rozpozna- 
nie, aby powziąść wiadomość o stanie załóg moł. 
dawsko-wołoskich. Stary Macedoński mianowany 
został naczelnym wodzem. Jest on bratem bimba- 
szy (pułkownika) Sawa ściętego w 1821 r. podczas 
rewolncyi greckićj. Z powodu tego ścięcia, Mace- 
doński zaprzysiąg? zemstę Turkom i w czasie woj- 
ny rosyjskićj sformował oddział ochotników. W o- 
góle nie możną powiedzieć, aby zamięszanie w tu- 
tejszych stosunkach nieco zmniejszyło się; nasienie 
myśli Zjednoczenia į demagogii przynosi owoce, 
które naturalnie hie mogą być dobremi. Stosunki 
handlowe i pieniężne nie polepszyły się bynajmnićj.* 

EZ GA 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 3 maje Pan J, R. złożył w Redakcyi „Czasu, W tworzeniu © 


zł. w. austr. 

— Wd. 20 maja zakończył w Zdakowie w obwodzie Tar- 
nowskim życie hr. Michał Wiesiołowski, znany s żywego dowci- 
pu współpracownik kilku pism czasowych w kraju naszym, 
oraz autor komedyj, granych w roku zeszłym na scenie lwow- 
skićj. 

— W nmajpierwszćj czytelni w Sztutgardzie, zwanćj „wyższe 
muzeum* gdzie trzymają wielką liczbę pism peryodycznych, 
zapisał w książkę wniosków księgarz Liesching następujące sło- 
wa: „Podpisany wnosi, aby od Igo lipca nie trzymać „Gazety 
Kolońskićj,* z powodu jéj ducha niepatryotycznego, nadto usu- 
nąć ją natychmiast z czytelni.“ Żądanie to podpisało = jakie 
40 osób, między któremi z najznajomszych wymieniamy Wolf- 
ganga Menzla historyka, którego już Bórne nazwał był „fran- 
cuzożercą.* Na brzegu wszakże tego wniosku znaleziono nastę- 
pne te słowa: „Au contraire! Vicomte de Reculot.* (I owszem. 
Wice-hrabia Reculot poseł francuzki w Sztutgardzie), 


Przegłąd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Bern 31 msją. Wozorsiszą depeszę należy 
w ten sposób sprostować, że Garibaldi aż do wczo- 
raj nie był z Como wyparty. Związek szwajcarski 
wysłał brygadę wojska do kantonu Gryzońskiego. 

erona 30 maja. Urzędowe obwieszczenie 
zakazuje bicia w dzwony w pobliżu teatru wojen- 
nego, lub też w pobliżu miejsc zajętych przez u- 
zbrojonych powstańców, a to pod karą, która bę- 
dzie wymierzona tak na gminy jak i na przekra- 
czających ten zakaz. 

Medyolan 30 maja. Obwieszczenia wydane 
przez rząd wojskowy, zakazuje szerzenia fałszy- 
wych pogłosek, jskoteż podżegeń. 

Paryż 1 czerwca. Moniłor podaje raport z głó- 
wnćj kwatery z Vercelli z 31 maja, według któ- 
rego na lewem skrzydle piemoncko-francuskiem 
zaszła potyczka na forpocztach przy przejściu przez 
strumień. Francuski raport przypisuje jak zwykle 
wygraną francuzom. (Gaz. Wiedeńska podając tę 
depeszę dodaje następującą uwsgę: „Zapewnienie 
to (Monitora)— mówi Korespondencya Austryacka, 
przyjmujemy z zastrzeżeniem do jakiego zobowią- 
zani jesteśmy przez poprzednie doświadzenie, i 
czekać będziemy autentycznych raportów”). 

Paryż 31 maja. La Patrie donosi, iż główna 
kwatera armii piemoncko-francuskiej przeniesioną 
będzie do Vercelli. Tenże sam dziennik mniema, 
iż Francya i Anglia porozumiały się względem za- 
wiązania na powrót stosunków dyplomtycznych 
z Neapolem. 

Paryż 1 czerwca. Cesarz po krótkim pobycie 
w Cassla, zajął mieszkanie w głównój kwaterze 
w Vercelli. Dzisiejszy Móssager, dziennik paryski, 
podaje pieje re nei udzielony artykuł naganiają- 
cy wszelkie artykuły obrażające Cesarza Austrya- 
okiego i armię austryacką. 

~ rieg 1 czerwca. Nieprzyjaciel uderzył na 
przednią straż 7go korpusu. Dalszym jego postę- 
pom położył tamę korpus pod rozkazami fmpor. 
bar. Zobel. W potyczce tój jest wielu rannych. 
Kurye który jutro do Wiednia jedzie, przesła- 
ny będzie zapowiedziany raport fzm. hr. Gyulai 
o walecznych, którzy się o 
pod Montebello. 

Paryż 2 czerwca. Obok zawiadomienia o blo- 
kadzie Wenecyi, podaje Monitor doniesienie z Tu- 
rynu z d. 1 b. m., iż jenerał Niel zajął Nowarę, 
jakotóż raport szczegółowy z Vercelli z d. 1 b. m. 
o wypadkach pod Palestro, w którym liczba ra- 
nionych ze strony Francuzów podaną jest na 200. 
Wojskom austryackim powiodło się obejść prawe 
skrzydło Piemontczyków, a sam Monitor przyznaje 
w skutku tego, iż podawane przez niego korzy- 
ści wojsk piemoncko - francuskich ograniczają się 
na zajęciu stanowiska przy kanale, na którym 
most stoi. 

Paryż 1 czerwca. Dzisiejszy Monitor donosi 
z Vercelli z 31go: Austryacy uderzyli dziś rano 
silnie na Króla Sardyńskiego, i starali się prze- 
szkodzić sprzymierzonym przejścia przez rzekę, 
Sardyńczycy wsparci dywizyą Trochu, która mały 
w walce wzięła udział, odparli Austryaków. Trzeci 
pułk zuawów przydzielony do dywizyi sardyńskićj, 
dokazał cudów waleczności. Straty sprzymierzonych 
są małoznaczne. 

Paryż 1 czerwca wieczór. Dzisiejsze dzienniki 
wieczorne podają telegramy z Berna z dnia dzi- 
siejszego rano. Według nich, Garibaldi z jednym 
oddziałem korpusu swego ukazał się przedwczo- 
raj popołudniu (30go) przed Laveno (miasteczko 
umocnione nad Lago maggiore) i na takowe ude- 
rzył. Walka trwała noo całą, poczóm Garibaldi 
nieosiągnawszy zamierzonego celu, oofnął się rano. 
Wieczorem wczoraj (31go) powtórzył atak i znów 
całą noo walczono. okaze wiadomości niema. 

Bern 1 czerwca. Wojska ces. austryackie w li- 
czbie 4000 ludzi, obsadziły Varese. Wojska ssr- 
dyńskie pod wodzą jenerała Cialdini zostały od- 
cięte. Garibaldi poszedł na Laveno. Na granicy 
sardyńskićj słyszano przez noc całą grzmot dział. 

Medyolan 2 czerwca. Varese było bombar- 
dowane i wzięte, a prawe władze zostały przy- 
wo se JE 

ondyn 31 maja. Izba wyższą zebrała się 
dziś ną PO irr o godz. 2éj po południu. 
W Izbie niższój wybrany prezesem Denison. Po- 
nieważ D'Tsracii i Palmerston głosowali za nim, 
przeto wybór ten nastąpił bez opozycji. 

Londyn 1- czerwca. Bright mówił wczoraj 
w Birmingham z nieufnością N A neutra]- 
nój erby, mianowicie wstaw. na pk. | 

a działów ochotniczych, mahing 


yli w potyczce 


przybył tutaj wczoraj, aby notyfikować wstąpienie 

na tron Franciszka króla neapolitańskiego. 

w podobnym celu udaje się do Brukselli i Lon- 
ynu. 

Marsylia 31 maja wieczór. Parowiec poczto 
przypłynął dzisiaj z wiadcmościami z Rzymu z 28g0, 
a z Nespolu z 29go maja. Listy z Rzymu dono- 
szą, że ochotnicy udają się ciągla do Piemontu. 
W legacyach wzmaga się wzburzenie umysłów. 
Piemont stawił pewne warunki względem uznan'a 
neutralności państwa kościelnego. Dnia 27go t. m. 
zaszła w Rzymie demonstracya milcząca na cześć 
Francyi. Jen. Groyon zawezwał przez żandarmów 
tłumy do rozejścia się. 

Raguza 1 czerwca. Wojska tureckie miały wy- 
lądować w Blek (?) (Kleck) i mają ruszyć przeciwko 

owstańcom. Znany dowódzca powstań ów Wuka- 
owicz poszedł do Grahowa, zapewne po pomoc 
Czarnogórców. 


Ważne działania wojenne zaszły w dniach osta- 
tnich na lewóm skrzydle armii piemoncko francu- 
skić, a prawém austryackićj, będące wróżbą da- 
leko ważniejszych zdarzeń. Zaprzeczenie d: peszy 
o cofnięciu się Garibaldego do Szwsjcaryj; rozau- 
nięcie się jego oddziałów na wschód do Valtelli- 
ny, na południe do Cantu, na zachód do Laveno 
z pozostawieniem głównego oddziału w Como; 
posunięcie się za Graribaldim korpusu piemonckie- 
go kilkotysiącznego, który ma stać między Co- 
mo a Varese; z drugićj strony wzięcie przez 
wojska cesarsko-austryackie Varezy i odcięcie w ten 
sposób Graribaldego; zajęcie znów przez korpus 
jenerała Niela Nowary; nakoniec posunię'ie się 
naprzód całego lewego skrzydła piemoncko-fran- 
cuzkiego i potyczka pod Palestro między korpu- 
sem króla piemonckiego a korpusem fmpor. Zo- 
bel 30go maja stoczona: oto wypadki, o których 
wiadomości w ostatnich dwóch dniach nadeszły, 
wypadki zmieniające położenie rzeczy na prawóm 
skrzydle armii cesarsko-austryackićj a lewóm pie- 
moncko-francuzkićj. Uporządkowawszy i zestawi- 
wszy te doniesienia, oraz porównawszy je z da- 
wnóm rozpołożeniem wojsk i z kartą, możemy 
nakreślić następujący zarys położenia rzeczy. 

Armia piemocko-francuska stojąc nieporuszenie 
w środku i nieatakując centrum austryackiego za- 
słoniętego zagięciem Padu i bagnami i opartege 
o Pawię, usiłuje je obejść prawóm i lewóm skrzy- 
dłem. Na prawóm skrzydle które zachodzi dale- 
kióm półkolem, nie wiemy o ile rzeczy w osta- 
tnich dniach się posunęły. Na lewóm nastąpiły od 
30go maja MAI się zdaje, zmiany. Skrzy- 
dło to wzmocione oddziałami ze środka przesu- 
niętemi, zajmowało, jak wnosió można z depesz, 
następujące w dniu 31 maja stanowiska: Od uj- 
ścia Sesii do Padu rozcięga się ono wzdłuż pra- 
wego brzegu Sesii. Następnie przekracza tę rzekę 
naprzeciw Palestro i ciągnie się przez Palestro 
goie jest korpus króla piemonckiego, do Nowary 

tórą zajął korpus Niela osadzając zarazem węzeł 

dróg tu się schodzących do Arony na północ, do 
Medyolanu na zachód, do Mortary na południe i 
do Vercelli na wschód. Małe oddziały wojsk pie- 
moncko-francuzkich stoją między Novarą a Aro- 
ną. Kraniec lewego skrzydła oderwawszy się od 
głównćj armii, zajmuje okolicę między jeziorem 
Maggiore i Como, tak, iż oddziały Garibalego 
stoją jedne pod Laveno drugie pod Como, a od- 
dział piemoncki pod Olgiate na drodze z Varese 
do Como. Lecz między ten kraniec lewego skrzy- 
dła a lewe skrzydło wszedł korpus austryacki, który 
lgo czy 2go t.m. zajął Varese, zdając się przeto od- 
cinać oddziały Garibaldego od głównej armii pie- 
moncko-francuzkićj. 

Co się tyczy armii austryackićj, główne jéj si 
zajmują ciągle okolice Gźriawęo! pelod Pawią : 1 
we skrzydło stoi w Stradelli połączone z główną 
siłą dwoma uf>rtyfikowanemi mostami rzuconemi 
pod Stellą i Vaccarizzą; prawe skrzydło na któ- 
róm dowodzi fmpor. Zobel, zajmuje Mortarę, 
Robbio i Vespolatto. 

Słowem armia piemoncko-francuska zajmuje 
linię okrążającą z oboma skrzydłami naprzód wy. 
suniętemi; armią zaś ces. austryacka stanowiska 
dośrodkowe, centralne z obu skrzydłami w tył 
wygiętemi. 

Dotychczasowe koleje wyprawy Garibaldego i 
zdarzenia na krańcu lewego skrzydła piemoncko- 
francuskiego opowiadamy pod odziałem „Włochy.* 

wieżych wypsdków przed środkiem tego lewego 
skrzydła zdarzonych 1 potyczkę pod Palestro, tru- 
dno jest opisać z nie okładnych doniesień tele- 
graficznych. Tyle tylko Wiemy, ża korpus pie- 
monoko-francuski posunąwszy się 30go maja kilku 
kolumnami, jedną wprost od Sesii na Palestro 
drugą z Borgo Vercelli na Casalino, zająć miał 
Palestto; ef ika Zobel na czele 7go korpu- 
au powstrzym 8z jsk piemon 
E e postępy wojsk p cko- 

Preussische Zeit 


Eaa wyłuszcza powody zacią- 


pożyczki (p. wyżój „Niemcy*). Pod wzglę- 
dem politycznym Ney akt przezorności, Pony 
zbroją się, nie że y wcjnę r"zpoczynać, lecz żeby 
stać w pogotowiu na obronę całoś i i honoru Nie- 
mej tudzież dla utrzymania równowagi europej- 
8kiéj. 
a 

Amtoni Mrobukowski, Redaktor odpowiedsialny” 


zwi n, 


4 CPAS z Soboty 4 Czerwta IRK. 


a 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. kB Bi Szozepanowski Józef do Polski. Morgenstern 
(w walucie audtryackiój). | » 


E 0d dnia dzisiejszego będzie do nabycia iv tutejszym 
Dworcu Kolei żelaznój w chwili przybycia i odejścia pociągów, 


każdodzienny Numer 


HÓTEL POLSKI. Karolina Dobrzańska wł. dóbr, Ignacy 
_ |Btignitz kup. x Wiedsia. Joanna Nabel żońń ndozólni komory 
z Granicy. Teresą Węgierska ob. z córką z Tarnowa, Teofil 
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NAA lio sadu" ; ASeUOOM 1-03 ? 8874 | 803 | Fussert werden. Kaufiustige werden hiezu eingeladen zza: 

Poznańskie laty sastawne €, 0)... | Z 93} | „Krakau am SOten Mai 1859. Emad SEA, 5 na erin z un wa er 

í A t EI SEENTE E E — K i , i 
Oblig, kolei krak.-sająsk. . dania? | „G i 


Obwieszczenie. Mów ) b 
"DOBRA DĄ... Zabupafta 
e) tuba vom Zahnarzt sw. Gi E GD I E> in; Wien, 
L AWIEPRZYCE „wol Stadt, Tuchlauben 557. | 
składające się z kluczów Zawieprzyce i Woj. |] Dieses Anatherin-Mundwasser und Zahnpasta haben zu verkaufen: < (3-6) 
Jr g a Alanis kabolskiój,. in Krakau Hr Tomas Gorecki und Hr. Josef Jahn. 
nad rzeką $pławną Wieprzeń i rzeką Bystrzyca, o dwie mile in Lemberg Hr ©. F. Milde und der Apotheker Hr. H. Laneri. 
in Andrychau Hr. H. Unger. in Rozwadow Hr. C. Marecki. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 3go czerwca. Z powodu wczorajszego święta u- 
roczystego.nie było ną granicy zwykłego wtorkowego targu; 
Dziś w«Krakowie- wielkie ilości pszenicy i żyta wystawiono 
na sprzedaż, lecz kupująccych woale nie, było, a przeto całe f 
usposobienie targowe przedstawiało sio niekorzystnie i nawet 
oony niżeze nie pociągały spekulantów. Dla tego, że kredyt 
jest tak zachwiany, zwykli skupywacze zboża usungli się dat- 
kiem, Nawet: owies niekorzystne znglazł dla siebie usposobie- 
nie, lubo najłatwiejszym powinien być dziś do nabycia, i wy- 
padało zaepokoić dawniejsze jeszcze zobowiązania. Ceny jego 


od miasta gubernialnego, Lublina, na trakcie z Lublina do mia- 
sta Łęczny, na linii projektowanćj kolei żelaznéj y Warsza- 


dda garapayanasigp taban AY marp żyta igo, Lowa położone, wystawiona zostają na sprzedaż w dro-| , Bielitz _ _. „ (C. Schaffran. » Rzeszów = „ Ig. Scheiter. 
owsa z Galicyi pozostały: wcale nietknięte, jak również spe- | 190 dziąła i „Bochnia n»i Const.: Solik, „ Sambor „  Apoth. Kriegseisen. 
kulanci galicyjscy przybyli tu s próbkami, nio mogli żadnój | Klucz ZAWIEPRZYCHI „ Brody „ Apoth. Deckert. s Sanok g „Jaklits. 
zawrzeć umowy, o. dostawę. Í J pn A się- z wsi i Eryn «yn Zawieprzyce, Spiczyn, | „. Brzezan „.B. Fastenhecht. pe Strýj » Apoth. Sidorowicz. 
Poeiągi wióbąsie na Zolejsoh żóleznysh. biegłych, te wę ar h Erernio wif 5s paganki W: HE: Zacharyasiewicz.| „ Torhopel W s und Hr. A. Morawetz. 
doń : i Ina powierzchni morgów miary nowo-polskićj : 10,153 prętów | .» Dem ica » Rei 2157208. n à A) 3 
Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy|? rano; 129; glebe kietik łatwą 40 ADAS, w wikażcj części x „ Dobromil „ A. Krotowski. „ Stanislaui- '„„ A. Tománek et Comp. und Hrn. 
08. 45 pópołud. — do Ostra rzez |14; łąki, (których jest 600 kilkadziesiąt morgów w pósiada- „ Jarosląu „ lgó, Bajan. An Gebr. Czuczawa. 
Bogna (Oderbarg) do Pran) SBa | gaea na eena nani he gmana ski | Kolomea 1 1 actar vi Laaa +. Kodal st Cani 
no—= do Rzeszowć 5. 40 rario; 10. 80 rano; wysokopięnne, b m Sarot ; ludność bardzo;liczną i dobrze | » Przemyśl „ Machalski. A | „ Złoczów  „ Apoth. Pettesch. 
8. 80-wieczór== do! Wialioski 7. 15 rano. i Przeworsk >: Apothi Janiszewski. 


„peanon robociznę' nader znaczną ; budynki wszelkie gespo- 
darskie i przemysłowe (m. i. górzelnia i browar piwny) po 
[f wszystkich: folwarkach murowane i w zupełnie dobrym sta- 
nie młyny, zbożowe i tartaki na rzekach Wieprza i Bystrzy- 
cy, tudzież śpichlerze dla handlu; zamek starożytny nad są- 
mym Wieprzem, z pięknymi ogrodami i obszernemi murowa- 
nemi oficynami. - Pożyczka Towarzystwa kredytowego ziem: 
skiego właśnie w' tych 6zasach na Klucz Zawieprzycki zacią- 
gnąć się mająca, wynosić będzie: 84,600 rsr. czyli 564,000 
złp. Wadium dla chcących do licytacyi Przystępowąć wy- 
nosi 18,000' rsr. s (421-5-6) 


Klucz WOJCIECHOWSKI 
pizi ) składający się z wsi i folwarków: Wojciechów, Maszki i 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieożójł RZA "2 biegłych sądownie wyznaczonych, na złpol, 
, = Z Wrootawia i. Warszawy 9. 45: ra- | 554,672 oszacowany, ma. powierzchni morgów 5,900 prętów 
no; 5. 27 wieczór; = z Ostrawy (przez 503 glehę. ziemi łatwą do uprawy, Jednostajną gliniastą, za 


OBY) H łożeniem nawozu wszędzie pszenicę obfcie wydającą ; lasy 
Bo (Oderberg) z Prus 5, 27 wię. (ekoła 1,200. morgów): wysokopi rk 
z ' - f » ysokopienne, dobrze zarosłe, nader 
ozór == z Rzeszowa 6, 15 rano,8. popołu: M p ss 


znaczną ilość handlowego, do natyolmiastowćj sprzedąży zda- 
dniu, 9. 45 wieczór = z Wieltocki 6.|tnego staro-drzowa posiadające ; budynki gospodarcze i prze- 
45 wieczór. 


mysłowe (m.i. dwa młyny zbożowe wodne murowane i w zu- 
do Bzeżtotwi * ; Krakowa 1 80 w nócy 1% 10 w peł pełnie dobrym stanieś ludność: liczną i dobrze uposażoną; ro- 
i 4 dra zed? „ 
3. 1o popoład. 


z, Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 80 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 kino: 
z klysśowie do Krakowa «6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
z Szozakowy do Mysłowio 4. 40 rano. ~ 
Granicy do, Szoząkowy 4 rano; 9 rano, 
Szozakowy do Granicy. 10, 15 rano; il. 48 popo- 
Ai łud.; 7..56 'wieczór. 
z Rzeszowa do Krakowa. 1. 25 w nocy; 10. 30 rano; 
3. 10 wieczór... .; 
Przyohkadse; 


Zdrojowisko w Krynicy! WÓD MINERALN 

wi Karpaisch położone; bezpośrednio z koleją. Żelazną w: Bo- ryt N YCH 
chni za; pomocą: poczty, osobowój codzietnie- dò: samego za- i 

kłądu w Krynicy przybywającćj połączone; posiadające naj- SWIEZ 

b: gatsze źródła Szczawy żelezistćj w gaz wgglowy | 


najzamożniejszćj, świeżo przez Wgo Aleksandrowicza: chomi- NE 5 
cznie 'rozbieranćj, i rożliczneskąpiele jako to: owólne, dostać można po cenach 


nasiadówe, natryskowe (doucho); z borowiny b ! dz 3 ; 

żelęzdstćj, (Eisenmoorhāchor) iDa wzór Frunoenobadzkioh, ar 0 umiar owany: c 
entyceę. te miejscową wraz ze składem wszel- M l 1 Í $ 
kieh wód lekara ieh tak Krajowych jak i zagrani- | W korzennym handlu podpisanego, do. które- 


oznych w: celu frzygotowawozćj lub dopółniającćj karacyi— | go w każdym t odniu świeże | - 
jak zwykle tak i; tego, roka z-d. 1 Czerwga p zostaje. — nads F YS Ż transporta by 
Do przyjęcia gości kąpielnych posłuży w tym roku 400 Ją ydane. 


pokol mieszkalnych (w badynkach rz dowych) po najwię- i 
kszćj części w pościel n wdżelkie wygody zaopatrzonych; an) w. Goldwasser 9 
na z dobrój strony Restauracya p. Ziembińskicgo z Kra- 86-2-3 na Stradomiu Nr. 15 

kowa; Czytelnia książek i gózet; tudzież muzyke x ozron. | _ (1997273) 15/9. 


kó ki Inój; Krakowskićj złożona. 464-2-3 . 2 FITUE 
alti git Ake ika aj poleria zk Krynicy Uk A 4 do sprzedania, 190 sztuk mèo- 
pocztą pod adresą: „do ck. Zarząda zdrojów w Krynicy.“ ; dych matek, zdatnych do cho- 


Wtody Krynickićj woälug ńowrgo sposobu napeł- ic no. 
nianój, emerin Prpa mim flaszka gazem węglowym na Ch wełnę nich pa 150 złr. m.k S přacono 
trzy atmosfery uciśnionym- jest dopdtaiags doriad mośna cący je nabyć, raczą się zgłosić do Żarzą” 


w Handlach: WW. Wentzia, Waltera, Hoolcla i Fojntacha. | du gosp. w Czuczu, poczta Rzeszów. (465-3) 


BE PIWOWAR GG gu ukipegiz 7 


tój ónt kształ: umiejący: warzyć p; j 
kite ok +aladowiolo tak ariaa eo. | Na. dniu 2 ozorwos roku bież, wysłano Dodàtok miesięczny 


m z maja) na nast pujące. stacye. pocztowe; ne 
„Lager „Ober“ „Unter zeng »Bok“ Piwa Bolechowa, DARNO? n aag Brodów, Brzeżan, Bog- 
szuka odpowiednićj. porady, — /Bliżeza wiadomość za listemi | za, Berna, Brzeska, Brzostka, Buozacza,— Czerbiowieg, Cho- 
franko w PRZEWORSKU, pod literę Jr, um. dorowa, Czortkowa. — Dynowa, Dukli; Djakowarą, Doliny, 
poBte restante. (412-2-3) | Drohobycza, | 


SEOS TRY MZ ENTA METEOROLOGICZNE 


bociznę nader znaczną. Pożyczka Towarzystwa na o 
jziemskięgo właśnie w tych czasach na Klucz Wojgiechowski 
zacjagnąć się mająca, wynosić będzie 28.845 sr, czyli 192.300 
złpoł. — Wadium dla chcących dó licytący; Kjncza Wojcie- 
HOTEL FOUŁURA. gischor Wilholm kup. x Białój. Józe- | chowskiego przystępować, wynosi 8000. rgr, 
fowiczowa Karą PNA dóbr, Kónozey Stefan, Schubort Ka- | Klucza. Zawieprzyce i Wojciechów ; (anowią osobne korpu- 
rol z żoną urzęć., na Losch buchhalter ze Lwowa, Do- |sy hipoteczne, i sprzedaż tyobże oddzielnie nastąpi, 
brzyński Adolf wł, Pa Koch Stanisław ob. z Tarnowa. Ja-|  Tormin do ligytacyi w Trybunale cywilnym Gubernii Lu- 
nowski Józef ob. £ w, Kiez Jan oficer, Ab. Ovias Mises | bolskićj w Lublinie w cela przygotowawozego przycądzenia, 
kopi; Sohroth Aleksan Fa Rie iarz, Strzelec Wacław oficer, | Przeznaczony jest dźień stanowczy 3 (15)cczerwca 1859. 
Kiserle Maksym. urzę 2 Wied e Gustajy magazyńier, Dimer Szczegóły. bliżćj dobra te dotyGzĄce, oraz warunki sprze- 
Franc. nadinż, z żoną z WViednia, Heymann Fryderyk oficer | daży sądowe, które mieszezą bardzo znaczne ułatwienia i: ko- 
z Cieszyna. Krone. Jan inż. je Rzószową, Macićj Górski wł, |rzyści dla nowonabywców, mogą być każdego czasu przejrza- 
dóbr z Kąszyę. Rolle Karo Paś Si Dębicy. Szymanowski |ne w Trybunale óywilnym Gobarnii Laabelskićj W Lublinie. 
Maurycy, hr. Zofia Wallis właś. dóbr z ociny. Grzybowski een 


zt: Mewy BA] OWC E MERYNOSY 


Pezyjeehali od l do 3 czerwca. 


HOTEL ROSYJSKL Adam Mietuszko Matagzowioz sai 
M iket książę Czetwertygzy; yw. 
osi, Ws ok popat, z Galioyi Heliodor kai pey ELEKTOR ALNĘ 4 EJ a Yini a stan oiep. | wilgotn. | kiermiek stan Kjawiska | Smioną ciopla 
wertyński ob. z fam. z Warszawy. Gnnoius Halverginj arty- ? '| podług, | powietrza lie s » w elągu dnia 
sta z żoną ze Lwowa. Józef Face z Przemyśla, wyi wW Słupnicy LA obw. Samborskim, Ą HA kli Roaumura| wsględna i Naatępnie wiatru NIEBA d uapowietrsne 


BU: "1 -|są do s rzedanją z welnćj ręki blisko tysiąc owiec ochodzą- 
Gonomialszkiewicz obyw. do Prus Teodor Bansac kupieg 4, shy z ahjoojniejusych RAPA Sakson. á Morawy, łatwy! m aa] ate ‘pogoda z chmurami$ 
ORT: aiw ole: 343 Matek, 230 Roczniaków i dwulatek. Skopów, ud.-zachod, słaby 
HOTEL SASKI: "Dyonizy Rołłątaj, Józef Frycz wł. dóbr 300 Jagniąt, 20 Baranów. Wetäa” tychże owiec płaciła się północny. y * 


z Polski. Frano. Gach prob. z Prus ostatnich 'trzóch latach ód 150 do: 160 złr. mk oentnar óa 
i 6 3 ) ALU o f - hodwi st. 
HOTEL DREZDEŃSKI, Morgenstern Jan obyw. z synem | dresą (Ą, wiadomość udziela się:na listy frankowane pną a= 90 gr słab a 
reg td. M y y 


z Cieszyna. Zaleski Gabryel wł. dóbr z Iskowa. zw Słapnioy, ostatnia poczta Sambor. (401.4) | 3| 6/326 90 
W bBrakarni „CZASU* 


+18 '0 


